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Wojska Polskiego 
wyjechała na WęgryNa zaproszenie wystosowa­ne z upoważnienia rewolucyj­nego rządu robotniczo-chłop­skiego Węgierskiej Republiki Ludowej przez zastępcę człon ka Biura Politycznego Komi­tetu Centralnego Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robot­niczej, ministra obrony naro­dowej WRL generała-pułkow nika Lajosa Czinege, w dniu 17 bm. udała się z wizyta na Węgry delegacja Wojska Pol­skiego.Delegacji przewodniczy czło nek Biura Politycznego KC PZPR minister obrony naro­dowej, Marszałek Polski Ma­rian Spychalski. (PAP)

Kolejny etap 
rozrucho „Adamowa”

Połączyliśmy się telefonicznie 
z dyrektorem technicznym 
elektrowni „Adamów” — 
Henrykiem Kiczką, który 
przekazał nam interesujące 
informacje dotyczące prac 
związanych z rozruchem pier­
wszego turbozespołu o mocy 
125 MW.— Właśnie dzisiaj — powie­dział nam dyr. Kiczka — przystąpiliśmy, zgodnie z har­monogramem rozruchu, do przedmuchiwania rurociągów parowych. Wytworzona w kotle para pod ciśnieniem 50 atmosfer i przy temperaturze 400 stopni z dużą szybkością przelatuje przez rurociągi, którymi niebawem pójdzie aa turbinę. Operacja ta ma na celu usunięcie wszelkich po­zostałości po robotach mon­tażowych. Po tej operacji bę­dzie można wstępnie urucho­mić turbinę na tzw. 3.000 o- brotów.

— A kiedy „Adamów” da 
pierwszy prąd?— Ponieważ prace przebie­gają planowo pierwszy prąi do sieci ogólnokrajowej po­winniśmy dać w pierwszej dekadzie października br. (mi)
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Jan Szydlak i Edward Zimmer 
na spotkaniu z delegacją ZBoWiD-u

W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego Partii w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie I sekretarza KW PZPR — Ja­
na Szydlaka i , sekretarza KW — Edwarda Zimmera z kilku­
osobową delegacją ZBoWiD. Organizację tę reprezentowali 
m. in. Henryk Mazur — prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
i Bernard Łuczewski — przewodniczący Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego przy Zarządzie Głównym 
ZBoWiD.Delegacja poinformowała sekretarzy KW o przygotowa­niach wielkopolskiej organi­zacji do zbliżającego się III Krajowego Kongresu Delega­tów ZBoWiD (24—26 bm. w Warszawie). Sekretarze zostali także zapoznani z aktualnymi kierunkami pracy Zarządu O- kręgu, szczególnie w dziedzi­nie działalności ideowo-wycho wawczej.Jednym z głównych tema­tów omawianych na spotkaniu były aktualne sprawy nurtu­jące poszczególne środowiska organizacji ZBoWiD-owskiej. Omówiono nadto dokładnie przebieg budowy pomnika Po­wstańców Wielkopolskich i związane z jego odsłonięciem (nastąpi to w przyszłym ro­ku) uroczystości.Na zakończenie I sekretarz KW — J. Szydlak przekazał delegacji serdeczne pozdrowię nia dla wszystkich wielkopol­skich ZBoWiD-owcó-w, zaś tym, którzy będą reprezento­

wać nasz okręg na III Kongre­sie — życzył owocnych ob­rad. (y)
Międzynarodowe 
forum młodzieżyW czwartek przed połud­niem rozpoczęły się obrady Światowego Forum Solidarno­ści Młodzieży i Studentów z udziałem delegatów sponad 120 krajów. Otwarcia obrad dokonał przedstawiciel Ghany, Jacob Stevens. (PAP)

Ekumeniczne zgromadzenie pokojowe

Nakaz obywatelskiego
sumienia wobec Ojczyzny
W związku z 25 rocznicą wybuchu II wojny światowej od­

było się w środę w sali Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie ogólnopolskie ekumeniczne zgromadzenie pokojowe, zor­
ganizowane staraniem Polskiej Rady Ekumenicznej i pol­
skiego oddziału Chrześcijańskiej Konferencji Pokojowej.W zgromadzeniu wzięło u- dział ponad 600 duchownych i świeckich dziąłaczy z kościo­łów wchodzących w skład Pol­skiej Rady Ekumenicznej i ko­ściołów z nią współpracują­cych.Przewodniczący zgromadze­nia ks. biskup prof. dr Andrzej Wantuła zapoznał zebranych z tekstem apelu do rządów i par lamentów świata, uchwalonym na II ogólnoświatowym zgro­madzeniu chrześcijańskim, któ re odbyło się w czerwcu br. w

Pradze oraz z tekstem apelu do kościołów chrześcijańskich.

Uroczyste powitanie na lotnisku

z udziałem przedstawicieli najwyższych władz

Cesarz Etiopii w Warszawie
W godzinach południowych 17 bm, na zaproszenie prze­

wodniczącego Rady Państwa przybył do Polski z oficjalną 
wizytą cesarz Etiopii Haiłe Selassie I.Cesarzowi w czasie wizyty w naszym kraju towarzyszą: Jego Wysokość . Ras Imru Haile Selassie, przewodniczą­cy senatu generał-porucznik 

Abbyi Abbeba. książę Wosen- 
Seggad Makkonen, księżnicz­ka Ruth Desta, minister dwo­ru cesarskiego Tafara-Worq, minister stanu, kierownik mi­nisterstwa spraw zagranicz­nych Ketema Yifru, kierownik spraw zagranicznych w gabi­necie prywatnym cesarza dr 
Minassie Haile, generał bry­gady, Asefa Demissie, człon­kowie rodziny i szereg osób z najbliższego otoczenia cesarza.Na powitanie cesarza Etio­pii przybyli członkowie naj­wyższych władz państwowych: 
Władysław Gomułka, Edward 
Ochab, Józef Cyrankiewicz, 
Adam Rapacki, Czesław Wy- 
cech, Stanisław Kulczyński, 
Bolesław Podedworny, człon­kowie Rady Państwa i rządu, posłowie na sejm, działacze państwowi i społeczni.Obecni byli członkowie kor­pusu dyplomatycznego, a wśród nich ambasador Etiopii w Polsce Mikaelem Imru.Dworzec lotniczy Okęcie zo­stał odświętnie udekorowany. Wokół płyty lotniska — flagi w barwach Polski oraz EtiopiiNa lotnisku zebrały się de-

legaćje oraz ców stolicy.Od granic towi cesarza
tłumy mieszkań-państwa samolo- towarzyszyła ho­norowa eskorta polskich my­śliwców odrzutowych.Po wylądowaniu samolotu dostojny gość w towarzystwie członków kierownictwa nasze­go państwa wstępuje na usta­wioną na płycie lotniska try­bunę. Stąd Edward Ochab i Haile Selassie I wygłosili prze mówienia powitalne.

Chciałbym wyrazić głęboką ra­
dość moją, Rady Państwa, rządu

i narodu polskiego, te 
witać Waszą Cesarską Mość na
naszej polskiej ziemi powie-*
dział w swym powitalnym prze­
mówieniu przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab. — Po­
stać Waszej Cesarskiej Mości W 
całym świecie otoczona jest sła­
wą nieugiętego bojownika o woł- 
ność i niepodległość swego kraju. 
Wasza Cesarska Mość zdobyła so­
bie w latach zmagań przeciw fa­
szyzmowi głęboki nasz szacunek 
a naród etiopski — trwałe miejsee 
w polskich sercach.

Historyczne doświadczenia obu 
naszych narodów są też jedną z 
istotnych przyczyn, wspólnej na­
szej troski o sprawy pokoju, o

Dokończenie na str. 2

♦ 10 miliardów zł obrotów
Prawie 25 tysięcy umów 

♦ 82 tysięce zwiedzających

„Jesień-64“ po pięciu dniach
Czwartek, piąty dzień Targów Krajowych „Jesień-64” 

minął pod znakiem licznych transakcji i umów. Nie odno­
towano natomiast żadnej konferencji prasowej ani też wizyt 
oficjalnych gości. Piękna pogoda sprzyjała odwiedzinom po­
znaniaków. Przybyły także liczne wycieczki. Liczba zwie-

W przededniu kampanii

dzających sięga 82 000 osób.Ocenia się, że prawne 25 000 transakcji zawartych w ciągu pięciu dni Targów, opiewa na łączną kwotę 10 miliardów zł. Około 20 000 umów dotyczy ar­tykułów przemysłowych. Zna­mienna jest także liczba 15 000 transakcji, zawartych przez wystawców wprost z detalista- mi. Można przeto liczyć, że w sklepach znajdzie się więcej towarów. odpowiadających gustom klientów. Wiadomo bowiem, że detalista mający bezpośredni kontakt z kupują­cymi, jest lepiej zorientowa­ny w ich potrzebach, czego nie zawsze można powiedzieć o hurtownikach.Obserwując przebieg zawie­ranych transakcji można do­strzec zmniejszenie zaintere­sowania płaszczami męskimi i damskimi. Jeśli płaszcze mę­skie zwłaszcza gdy są wyko­nane z atrakcyjnych tkanin, znajdują nabywców, to płasz­cze damskie, nawet te odzna­czone medalami i dyplomami — są omijane przez kupców. Wydaje się, że z faktu tego powinni wyciągnąć wniosek producenci konfekcji. Trzeba tu bowiem dodać, że równo­cześnie w punktach usługo­wych dużych miast notuje się znaczny wzrost zainteresowa­nia usługami krawieckimi z wolnym wyborem tkanin.Na brak zainteresowania natrafiają także inni wystaw­cy. Mamy tu na myśli niektó-

re nowości techniczne, zresztą jak najbardziej godne uwagi. Polecamy więc do obejrzenia urządzenia np. sprzęt dla ho-dowli przez PT w totypy tąd w
drobiu produkowany Szamotulskie Zakłady Pniewach. Są to pro- nieprodukowanych do- kraju urządzeń, takichjak automaty do paszy syp­kiej, poidła do mleka dla brojlerów, automaty paszowe wiszące itp. Dziwne, że do­tychczas do wystawcy nie wpłynęły liczniejsze zamówie­nia, od których uzależnia się masową produkcję urządzeń.Podobnie interesujący a nie­doceniany jest przyrząd do za- mykant. skrzyń, który elimi­nuje użycie gwoździ. Łączą się z tym ogromne oszczęd­ności nawet w skali jednego przedsiębiorstwa. Eksponat ten jest wystawiany w hali 7. Jego masowa produkcja może byćpodjęta przyjmując cenę12 zł za sztukę — dopiero przy zamówieniach około 100 000 sztuk rocznie, (zm)
Rozmowa

Chruszczów - Sabri

PORAŻKA ORLIKOWSKIEGO
Nasz tenisista, Orlikowski, spo- 
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Wysokie zwycięstwo 
piłkarze GKS „Zagłębia” 

rozgromili w Mikulczy- 
kre« prznJnwnika śląskiej ligi o- 
ł..;.°Wck MZGKS Mikulczyce - 
r-’ (4:0).

So-

Podczas zgromadzenia od­czytano apel do rządu PRL, zawierający wyrazy pełnego poparcia dla pokojowej polity­ki naszego rządu. „Chrześcija­nie polscy złączeni w Polskiej Radzie Ekumenicznej, korzy­stającej z pełnej możliwości wyrażania swej wiary i dzia­łania dla dobra bliźnich — czy tamy w piśmie — pojmują 
swój udział w powszechnym 
dążeniu do pokoju jako przy­
wilej ewangelicznej służby wo­
bec świata, przede wszystkim 
zaś jako nakaz obywatelskiego 
sumienia wohec ojczyzny.Kościoły zrzeszone w Polskiej Radzie Ekumenicznej składają rządowi Polskiej Rzeczypospo­litej Ludowej życzenia wszel­kiej pomyślności w pokojowej pracy nad utrwalaniem siły i rozkwitu naszej ojczyzny”.Odczytano także tekst pisma, skierowanego do episkopatu kościoła rzymsko-katolickiego. Czytamy w nim między inny­mi: „Głosy wołające o pokój, idące w świat z Polski, słucha­ne są ze szęzególna uwagą przez wszystkich ludzi. Głos kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce byłby w powszech­nym wołaniu o pokój nadzwy­czaj cenny i miałby w tym po- kojowym chórze wielkie zna­czenie. Dotychczas jednak me słyszeliśmy z tej strony jasne­go słowa w tej sprawie. Wsparłoby ono usiłowania po­kojowe papieży i kościołow, zrzeszonych w Światowej Ka­dzie Ekumenicznej, wzmocni­łoby też siły pokoju na świę­cie. (PAP)

Szybkimi krokami zbliża się łeao- 
roczna kampania cukrownicza. 
W najbliższych dniach rozpocz- 
na sie w całym kraju wykopki 
buraków cukrowych. Rolnicy 
zbierać je będą z 445 000 hekta­
rów a przewidywane zbiory 
będą wedłuci twierdzeń fachow­
ców, wyższe niż w rekordowym 
roku 1961 (wtedy cukrownie za­
kupiły od plantatorów 1-?
!<■ buraka). Aby określić naj­
odpowiedniejsza porę wykop- 
ków buraków w danym terenie, 
inspektorzy rejonowi cukrowni i 
laboratoria cukrowni przeprowa­
dzała dekadowe badania przy­
rostu liści i korzeni oraz procen­
tu cukrowości w korzeniu. Na 
zdjęciu: badanie na polu do­
świadczalnym stanu buraków cu­

krowych.
CAF — fot. Grzęda

Nowy model 
motocykla WSK

Wytwórnia Sprzętu Komunika­
cyjnego w Świdniku zaprezento­
wała dziennikarzom nowy model 
motocykla „WSK — 06-64" o po­
jemności 125 ccm.

Motocykl ten, w porównaniu z 
poprzednio produkowanym typem 
o tym samym litrażu, odznacza 
się ulepszonymi kołami, skutecz­
niejszymi hamulcami oraz wyż­
szą jakością podzespołów. Zuży­
cie paliwa na 10(1 km wynosi 1,8 1 
przy szybkości 40 km/godz. i 2,5 1 
przy szybkości 60 km/godz. Pojazd 
osiąga maksymalną szybkość 80 
km/godz.

WSK Świdnik wyprodukowała 
już 5,3 tys. nowego typu motocy­
kli, a do końca br. dostarczy ich 
blisko 20 tysięcy. (PAP)

MMII
Konkursowe eksponaty 
na Targach Krajowych

WIELKO 
POLSKA

Wśród ogromnej ekspo­zycji targowej można na wielu eksponatach wysta wianych przez przedsię­biorstwa naszego woje­wództwa dostrzec wywiesz ki z napisem: Artykuł zgło 
szony do konkursu „Wiel­
kopolska dla eksportu”. Wprawdzie tylko niewiel­ka ich część znalazła się na obecnych TK, ale już te wystawione godne sa uwagi.

Poznańskie Zakłady Ar­
matur demonstrują dużą planszę, z której wynika, że wszystkie eksponowane lampy i zawory zostały zgłoszone do naszego kon­kursu. Wartość oferowa­nej ponadplanowej produk cji lamp eksportowych się ga 2 min. zł. "Wystawione zawory zostały już przyję­te przez centralę handlu zagranicznego do zakon - traktowania, na sumę 25 min zł dostaw rocznych.

Ciekawą propozycją eks portową jest przyczepa- bagażnik na jednym kół­ku, którą demonstruje fl^- ma prywatna Stanisława 
Gierdala. Przyczepa ma du że zalety eksploatacyjne i zapewne znajdzie nabyw­cę, można ją oglądać na placu w pobliżu stoiska „Społem'’.

Krawiecka Spółdzielnia 
Pracy „Pokój” w Poznaniu zgłosiła do konkursu „Wiel k opolska dla eksportu” 5 nowych modeli koszul i wy stawia je na obecnych TK. Centrala Handlu Zagra­nicznego „Confexim” za­kontraktowała w tej spół­dzielni 300 000 koszul z przeznaczeniem na rynki amerykańskie i afrykań­skie. Rozpoczęto także roz mowy w sprawie eksportu dalszych 150 000 konkur­sowych koszul, (zm)

Przewodniczący Rady Mini­strów ZSRR Nikita Chrusz­czów odbył 16 bm. na Kremlu rozmowę z premierem Zjedno­czonej Republiki Arabskiej Ali Sabri, który przekazał Chruszczowowi serdeczny list od prezydenta Nasera.W czasie rozmowy, która przebiegała w atmosferze przy jaźni i wzajemnego zrozumie­nia, Chruszczów i Sabri rozpa­trzyli zagadnienia dalszej wszechstronnej współpracy między ZSRR i ZRA. Obaj pre mierzy wymienili poglądy na aktualne problemy międzyna­rodowe, stanowiące przedmiot wzajemnych zainteresowań.PAP
Galo Plaża 

pedejmie mediacje 
na CyprzeRządy państw, uczestniczą­cych bezpośrednio w konflik­cie cypryjskim (Grecja, Tur­cja, W. Brytania i Cypr) wy­raziły zgodę na mianowanie dyplomaty ekwadorskiego, Ga­lo Plaży, na stanowisko me­diatora ONZ na Cyprze, na miejsce zmarłego S. Toumioi.Misja Gało Plaży rozpoczy­na się pod szczęśliwymi auspi­cjami zanotowanego na Cy­prze odprężenia w związku z decyzją rządu cypryjskiego zniesienia ograniczeń gospo­darczych wobec wspólnoty Turków cypryjskich.Na Cyprze panuje spokój. W porcie Famagusta oczekuje się statku tureckiego, który przy­wieźć ma 250 ton żywności przeznaczonej dla Turków cy- nryjskich w miejscowości 1 Kokkina. (PAP)



Kongres chemii 
rozpoczął obradyOk. 2,5 tys. naukowców i chemików-praktyków z 25 krajów Europy, Azji, Afryki i Ameryki wzięło udział w i- nauguracyjnym posiedzeniu XXXV Międzynarodowego Kongresu Chemii Przemysło­wej, który w środę rozpoczął obrady w Sali Kongresowej warszawskiego Pałacu Kultu­ry i Nauki.Prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz, który ob­jął wysoki protektorat nad kongresem, wystosował do jego uczestników specjalne pismo: „Wyrażam wielkie za­dowolenie, że Warszawa gości uczestników XXXV Międzyna rodowego Kongresu Chemii Przemysłowej. Polska jest krajem młodej, ale szybko roz wijającej się i już wiele w go- soodarce narodowej znaczącej, chemii — stwierdza w piśmie 

J. Cyrankiewicz. (PAP)
Malta uzyska 
niepodległość21 września niewielka wys­pa na Morzu Śródziemnym, Malta, stanie się niepodległym państwem po 150 latach rzą­dów brytyjskich.O północy 20 września fla­ga brytyjska zostanie ściąg­nięta z masztów, a na jej miejscu umieszczona zostanie biało-czerwona flaga niepod­ległej Malty. Malta ma już własny parlament i rząd, na którego czele stoi przywódca partii narodowej, dr Olirier.Oddziały angielskie pozo­staną na wyspie na mocy spe­cjalnego porozumienia, za­wartego między obu stronami. 

W zamian ze zezwolenie na ko rzystanie w ciągu 10 lat z baz wojskowych na wyspie. Mal­ta otrzyma od W. Brytanii po­moc finansową w wysokości 41 milionów funtów szterlingów.PAP
Zwolnienie lekarskie 
wstrzymuje procesToczący się od kilku miesię­

cy przed sądem przysięgłych w Limburgu (NRF) proces w sprawie tzw. eutanazji, rozpa­trujący odpowiedzialność za wymordowanie w’ okresie hi­tlerowskim 200 tysięcy „nie- pełnowartościowych” ludzi — umysłowo chorych oraz więź­niów obozów koncentracyj­nych, został we wtorek prze­rwany.Jedyny w tym procesie o- skarżony, szef wydziału euta­nazji w kancelarii Hitlera, dr Hefelmann, uzyskał od sądu świadectwo lekarskie, stwier­dzające, że jego stan zdrowia nie pozwala na uczestniczenie 
w rozprawach. (PAP)

Zza kulis 
amerykańskiej 

demokracjiCzęsto-gęsto gardłujący na tematy wolnościowe leaderzy amerykańskiej demokracji — od czasu do czasu składają oświadczenia, pozostające w jawnej sprzeczności z oficjal­nie reprezentowanymi przez nich ideami. Oto Allan Dul- les, w okresie poprzedzającym jego kierowniczą pozycję w Centralnej Agencji Wywiadów czej (CIA), przedłożył (w 1947 roku) senackiej komisji spraw wojskowych dokument, które­go konkluzję warto zacytować:
Turyści w roli agentów„Na ogół przywiązuje się nadmierną wagę do tego, co nazywa się tajnym wywiadem, to znaczy do zbierania infor­macji przez tajnych agentów i przy użyciu tajnych środ­ków (...) W okresie pokoju o- gromna część materiałów wy­wiadowczych może być uzy­skana drogą jawną (...) Infor­macje mogą być również czer­pane (...) od tysięcy Ame­rykanów, przebywają­cych w odnośnych krajach (podkr. — SO).”Autorzy artykułu „Niewi­dzialny rząd”, S. Wise i T. Ross, opublikowanego w ame­rykańskim tygodniku „Look", artykułu, na którym oparliśmy nasze opracowanie — z całą otwartością przyznają, iż pra­cownicy CIA systematycznie prowadzą rozmowy z obywa-

Wielka rewia chemicznych nowości
Około 200 referatów przedstawione w środę w 

łach naukowych i na 2 sesjach plenarnych 
dnia obrad w Warszawie 35 Międzynarodowego 
Chemii Przemysłowej.Prezentowane w Warszawie prace i wnioski uzmysławia­ją znaczenie i błyskawiczną
Parlamentarzyści 

belgijscy w PolsceNa zaproszenie Prezydium Sejmu przybyła w czwartek do Warszawy 13-osobowa de- legacja Belgii, której czący parlamentu Królestwa W skład delegacji, na czele stoi przewodni- senatu Paul Struye,wchodzą: I wiceprzewodniczą­cy Izby Reprezentantów — 
Lodewijk Moyersoen, senato­rowie: August D. De Błock, Ro­
bert L. Gheysen, Jacques Ch. 
A. Hambye, Georges Housiaux, 
Henri J. Maisse: deputowani do Izby Reprezentantów: Jo­
seph van Cleemput, Joseph 
Smedts. Pierre Harmel, Emile 
Lacroix, Rene Lefebvre oraz szef kancelarii Izby Rene 
Pauwels.W czasie 7-dniowego pobytu w Polsce parlamentarzyści belgijscy odbędą spotkania z przedstawicielami Sejmu, zwie dzą stolice i szereg ośrodków kraju. (PAP)
Uchwały KERM

Koncentracja towarowego 
transportu

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 16 
września 1964 r. powziął, na wnio­
sek przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, uchwały, dotyczące trans­
portu samochodowego. M. in. u- 
chwała w sprawie koncentracji i 
usprawnienia towarowego trans­
portu samochodowego, ustala za­
sady pełniejszego wykorzystania 
istniejącego potencjału prze-wozo- 
wego w towarowym transporcie 
samochodowym, uzupełniając wy­
tyczne, zawarte w uchwale Rady 
Ministrów z września 1961 r. w 
sprawie usprawnienia organizacji 
transportu samochodowego.

Powzięta, na wniosek Ministra 
Rolnictwa, uchwała w sprawie bu­
dowy obór dla państwowych i in­
dywidualnych gospodarstw rol­
nych, określa zasady produkcji i 
zbytu prefabrykatów budowla­
nych dla tych potrzeb — przez 
jednostki organizacyjne, zgrupo­
wane w Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska”.

PAP

Pogrzeb 
S. Tuomioi

W środę odbył się w Helsin­kach pogrzeb zmarłego dyplo­maty fińskiego, a ostatnio me­diatora ONZ na Cyprze, Saka- ri Tuomioi. (PAP)
STEFAN ORYCKI

telami podróż Wise i USA, podejmującymi ,za żelazną kurtynę”. Ross wspominają na przykład, że ostatnio pewien wydawca, udający się z żoną w podróż do ZSRR, otrzymał ze strony Agencji propozycję, by przekazał po powrocie nie­które informacje oraz dokona­ne przez siebie na terytorium radzieckim zdjęcia. Wydawca miar ofertę tę stanowczo od­rzucić.Najpewniej tego rodzaju od­mowy udziela wielu obywa­teli amerykańskich, którym nie uśmiecha się wchodzenie w kolizję z jurysdykcją kra­jów, które wizytują; toteż CIA stara się wysyłać za granicę w roli turystów — po prostu własnych agentów. Wise i Ross wspominają o wydarze­niach z sierpnia 1960 roku, kie dy to w charakterze „wetera­nów lotnictwa” trafili do ZSRR Mark Kaminsky i Har- vey Bennet, obaj władający dobrze rosyjskim. Władze ra­dzieckie wkrótce, aresztowały „weteranów” za ich działal­ność, nie mającą nic wspól­nego z turystyka i — jak in­formują publicyści „Look” — postawiły ich przed sądem w Kijowie,' gdzie zapadł wyrok skazujący. W okresie później­szym władze radzieckie oka-

24 zespo- 
drugiego 

Kongresu

karierę jaką chemia robi dziśna całym świecie. Chemia ży­wi, leczy, ubiera, zastępuje. Nikogo już nie dziwi szkło, którego nie imają się kule, swetry z probówki a nie z ow­czej wełny, tworzywa tward­sze od stali, zwiewne suknie jedwabne z chemicznych „jed- wa-bników”.
NOWE WŁÓKNA, 

TWORZYWA I MATERIAŁYotrzy-Włókno „winol”manę w ZSRR — wytrzymuje większe naprężenie niż n;ci stalowe, nie rozpuszcza się we wrzącej wodzie, nie ulega gniciu, dobrze znosi działanie agresywnych środowisk che­micznych. Uważa się, iż „wi­nol” stanowi wstęp, w chemii światowej do otrzymywania włókien sztucznych o z góry zaplanowanych własnościach.W USA rozpoczęto produk­cję nowej żywicy termoutwar­dzalnej którą stosuje się do wyrobu mas żywanych w wej.Porowata 
plastycznych u- technice rakieto-masa fenolowa,jaką otrzymano w Czechosło­wacji jest świetną izolacją cie­plną i dźwiękową.Tworzywo nie poddaje się paleniu, odporne jest na atak pleśni i drobnoustrojów.

CHEMIA W... KUCHNIZastosowanie chromatografii gazowej swego rodzaju„elektronowego smakosza” — pozwala wykryć jedną sto- bilionową gramocząsteczki (sto bilionów: jedynka z czterna­stoma zerami) jakiegoś związ­ku chemicznego. Tą metodą wykryto np. w kawie 70 związ ków, których dopiero odpo­wiednie proporcje decydują o jej właściwym smaku i aro­macie.
„Eisernes Kreuz” 

KongoKorespondent AFP w Kongo podaje, że oddziałem białych najemników, który obecnie wysłany został na pomoc gar­nizonowi armii rządowej w Coquilhatville, dowodzi nie­miecki kapitan Mueller.Jest to dawny oficer hitle­rowski, który w czasie dru­giej wojny światowej walczył na froncie rosyjskim. Był on tam trzy razy ranny i otrzy­mał hitlerowski order wojsko­wy „Żelazny Krzyż”. Order ten zdobi zresztą jego mundur dotychczas. (PAP)
(3)

zały wielkoduszność, wydala­jąc po prostu Kaminsky’ego i Benneta.
Symbioza z uczelniamiOsobliwe były tłumaczenia obu niefortunnych „turystów” po ich powrocie do USA. Obaj zgodnie dowodzili, iż do ZSRR udali się jako stypendyści „Northcraft Educational Fund of Philadelphia”. Nie potrafili jednak absolutnie przypom­nieć sobie zakresu działania owej „fundacji naukowej”. Co więcej, jak stwierdzono, po­dobnej instytucji nie ma ani w książce telefonicznej Fila­delfii, ani w rejestrze funda­cji...„Przygody” Kaminsky’ego i Benneta — to jeden z epizo­dów, opisanych przez autorów „Niewidzialnego rządu”. Było ich niemało. Bowiem „nie sa­mymi turystami CIA żyje”. Terenem penetracji pracowni­ków Agencji są liczne środo­wiska emigranckie (w tym z Europy wschodniej), przede wszystkim kubańskie. Ale także przedsiębiorstwa handlu zagranicznego muszą składać CIA swoisty haracz w postaci informacji, żądanych przez a- gentów wszechpotężnego apa­ratu wywiadowczego. Swoisty charakter mają kontakty CIA

Wędzenie zostało przez che­mików rewelacyjnie uspraw­nione. Sposób elektrostatyczny pozwala jesionowe wiórki i jałowcowy chrust zastąpić prą skrócićdem elektrycznymwędzenie z wielu godzin do... 1,5 min.Chemik z Estonii — dr Kojt Łeets opracował rewelacyjną metodę syntezy substancji za­pachowych i witamin. Rozwią­zuje ona praktycznie problem nieograniczonej produkcji ta-nich witamin ,E”,Surowiec syntetyczny — izo- pren — może całkowicie zastą pić drogie olejki eteryczne u- żywane obecnie do ich wytwa­rzania. RWPG podjęła decyzję o wykorzystani!, rewelacyjne­go odkrycia estońskiego che­mika.
TROCHĘ LICZB

Wzrost rangi produkcji chemicz­
nej najbardziej rozwiniętych
krajach świata ilustrują liczby. 
Wydobycie ropy naftowej — pod­
stawowego surowca chemicznego 
— wyniosło w 1962 r. w USA — 
361,7 min. ton, w ZSRR — 186,2 
min. ton; znacznie ono także 
wzrosło w krajach arabskich i 
Wenezueli.

Świat wyprodukował w 1962 r. 
65,1 min. ton kwasu siarkowego, 
tj. 2 razy więcej niż w 1950 r. 
Nawozów azotowych wytworzono 
10,6 min. ton (2,6 raza więcej), 
włókien syntetycznych i przędzy 
sztucznego jedwabiu 2,2 min. ton, 
tj. kilka razy więcej niż w roku 
1950. (PAP)

Wiele zależy od odpowiednich warunków

Dokształcania pracowników 
nic wolno bagatelizować

Mamy jeszcze w kraju ok. miliona pracowników w wie­
ku do 35 lat, którzy nie ukończyli szkoły podstawowej. 
Badania przeprowadzone przez związki zawodowe, ZMS i wła 
dze szkolne wykazały, że stosunek dyrekcji zakładu i czyn­
ników społecznych do spraw kształcenia, stwarzanie 
warunków umożliwiających godzenie nauki z pracą zawo­
dową — mają zasadniczy wpływ na podejmowanie i kon­
tynuowanie nauki przez pracowników.Tymczasem okazało się, że. znaczna część spośród obję­tych kontrolą zakładów nie prowadzi ewidencji osób, któ­re nie ukończyły szkoły pod­stawowej. Zaniedbuje się o- pracowywanie planów do­kształcania. Zachęcanie pra­cowników do podejmowania nauki ma najczęściej charak­ter sporadyczny i prowadzone jest przeważnie tylko przed rozpoczęciem roku szkolnego.W wielu zakładach panuje jeszcze fałszywy pogląd, że sprawy dokształcania pracow ników należą wyłącznie do związków zawodowych i ZMS.Zjawiskiem niepokojącym jest także stosunkowo duża li­

z wyższymi uczelniami amery­kańskimi. , Jest to osobliwa symbioza, zasadzająca się na wzajemnym świadczeniu sobie usług.Wiadomo, że CIA to pienią­dze. Uczelnie poszukują środ­ków materialnych. I mogą je od Agencji otrzymać... w za­mian za pomoc w rekrutacji zdolnych ludzi do aparatu CIA. Zdaniem Wise’a i Rossa, CIA finansuje też szereg fun­dacji naukowych, towarzystw kulturalnych, jak również je­dno z poważnych wydawnictw.
Obywatele 

o tym nie wiedzą...Od czasu dyrektorowania Agencji przez Allana Dullesa, CIA dokonała sporego kroku naprzód w zakresie utajniania swych placówek. Dokonuje się tego zgoła według powieś­ciowych „chwytów” popular­nego w Stanach autora szpie­gowskich utworów, Ian’a Fle­minga. Nad bramami domów, mieszczących biura CIA w nie których amerykańskich mia- Stach figurują niewinneszyldy rozmaitych firm i in­stytucji.„Można się zastanowić — niszą nie bez goryczy Wise i Ross — czy myślano o takim stanie rzeczy, gdy w 1947 roku Koneres uchwalał ustawę o narodowym beznieczeństwie i czy Kongres zdaje sobie w ogóle surawe ze wszystkich tych faktów. Na pewno nie sa one znane większości obywa­teli amerykańskich...”(Cdn)

Cesarz Etiopii w Warszawie
Dokończenie ze strony 1 

pokojowe współistnienie naro-dów, 
niezależnie od dzielących je róż­
nic ustrojowych, o niezakłócony 
wojną postęp ludzkości ku lep­
szemu jutru.

Jestem przekonany, ze możli­
wość nawiązania bezpośrednich 
kontaktów, jaką stwarza wizyta 
Waszej Cesarskiej Mości, bezpo-

Kłopoty Khanha 
z generałami

Agencje amerykańskie doniosły 
w środę z Sajgonu, że płk. Ton, 
dowódca 7 dywizji południowo- 
wietnamskiej, która stanowiła 
główną siłę organizatorów nie­
dzielnego, nieudanego zamachu 
stanu, nie poddał się premierowi 
Khanhowi.

We wtorek płk. Ton został for­
malnie usunięty ze stanowiska do 
wódcy dywizji za udział w zama­
chu. Pułkownik zignorował jed­
nak ten rozkaz.

Agencja Associated Press stwier­
dza, że jest mało prawdopodobne, 
aby Ton spróbował ponownie mar­
szu na stolicę. Jednakże w kwa­
terze pułkownika znajduje się za­
pewne generał Phat, b. minister 
spraw wewnętrznych i jeden z 
głównych przywódców niedzielne­
go zamachu.

Trzeci przywódca zamachu, ge­
nerał Duc, przebywa w areszcie 
domowym w Sajgonie.

W środę rano wysłano z Sajgo­
nu do My Tho helikopter z eskor­
tą, aby zabrać opornego pułkow­
nika do stolicy. Jednakże Ton o- 
świadczył przybyłym, że nie po­
leci do Sajgonu. (PAP)

czba przypadków rezygnowa­nia przez pracowników z roz­poczętej nauki, lub zapisy­wanie się do szkoły jedynie po to, by przedstawić zakła­dowi odpowiednie zaświad­czenie. Pracownicy ci wykorzy stują brak stałego kontaktu zakładów ze szkołami. Przy­kładem może być ZNTK w Bydgoszczy gdzie na 114 za­pisanych do szkół uczyło się tylko 45.O tym, że może być inaczej, świadczy przykład różnych za­kładów w Gdyni, gdzie człon­kowie rad zakładowych i dy­rekcji osobiście włączają się do rekrutacji a następnie in­teresują się postępami pra­cowników w nauce. Plan re­krutacji w tym mieście został przekroczony i wszyscy zapi­sani kontynuują naukę. W Zakładach Metalowych im. Komuny Paryskiej w Radoms­ku, uczący się płatne posiłki niej zwalniani jęcia szkolne.
otrzymują bez- oraz są wcześ- z pracy na za-

Wyniki z kontroli zostały prze­
dyskutowane na konferencjach i 
naradach aktywu oświatowego i 
gospodarczego w poszczególnych 
województwach. Podczas tych 
spotkań podkreślano przede wszy­
stkim potrzebę uporządkowania w 
zakładach ewidencji pracowni­
ków hez wykształcenia podstawo­
wego oraz szerszego zainteresowa­
nia się sprawami zapewnienia od­
powiednich warunków do nauki 
pracownikom przez administrację 
zakładów, koła NOT i placówki 
kulturalno-oświatowe. (PAP)

Propozycje NRD 
bardzo pożyteczne
Honorowy przewodniczący pa 

zachodnioniemieckiej
^ek Niemców 
oświadczył w 
za propozycje 
ta skierowane

Zwią- 
Elfes 
uwa

dr Wilhelm
łapsku, 
Waltera

iż
Ulbrich-

do kanclerza NRF
Ludwiga Erharda, których celem 

} jest Dorozumienie, za bardzo po­
żyteczne. (PAP) 

SAMOCHÓD „TRABANT COMBI” 
ORAZ 110 INNYCH NAGRÓD DOW „KOZIOŁKACH,

średnie zetknięcie się Waszej 
sarskiej Mości z naszym kraje^ 
— dobrze przysłuży się dalszemu 
rozwijaniu i umacnianiu przy, 
jaznych stosunków oraz Wspój. 
pracy między Polską i Etiopią, 
Przemówienie powitalne cesar^ 
Etiopii na lotnisku Okęcie 17

Z największą przyjemnością 
przybyliśmy do polskiej ziemi, d0 
kraju, z którym Etiopia od daw, 
na utrzymuje przyjazne stosu^j 
— stwierdził w odpowiedzi — Ce, 
sarz Etiopii. — Nasza obecność 
w tym kraju, jako gości narotla 
polskiego, jest najlepszym dowo. 
dem zdecydowanej woli pracy oby 
narodów dla dobra pokoju i poste, 
pu na całym świecie.

Etiopię i Polskę łącza Wspóint 
doświadczenia. Obydwa kraje 
wiele wycierpiały, obytlwa wa;. 
czyły o utrzymanie niepodległości. 
Stoi przed nami wspólne zadanię 
na przyszłość: praca nad szja, 
chętnym celem utrzymania poRo. 
ju na świecie. Mam nadzieję, że 
pobyt w Waszym kraju przyczyni 
się do osiągnięcia tego celu i za. 
cieśnienia więzów- łączących na. 
rody Etiopii i Polski.Z lotniska Haile Selassie I w towarzystwie Edwarda Ochaba udał się otwartym Sa. mochodem do rezydencji Pałacu Wilanowskim. Zebra­ne wzdłuż trasy przejazdu tłu­my mieszkańców stolicy zgo­towały cesarzowi Etiopii ser­deczną owację. (PAP)

Jesienno-zimowe plany 
poznańskiego TPPRWczoraj obradowało w Po­znaniu VIII plenum Zarządu Miejskiego Towarzystwa Przy jaźni Polsko-Radzieckiej nad planem działalności w obec­nym sezonie jesienno-zimo­wym, kiedy to odbywać się będą obchody 47 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­nikowej i obradować będzie VII Krajowy Zjazd Towarzy­stwa.Towarzystwo rozwinie akcję propagandową poprzez semi­naria i odczyty. Popularyzo­wana będzie współpraca pols­ko-radziecka w okresie XX- lecia oraz jej perspektywy w oparciu o uchwały IV Zjazdu PZPR. Na zebraniu sporo u- wagi poświęcono obchodom wielkich rocznic w 1965 r. jak 20 rocznica wyzwolenia Po­znania, dwudziestolecie pod­pisania układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajem­nej między Polską i ZSRR i 20 rocznica kapitulacji Ili Rzeszy, (th)

Szkoci protestują
Rząd boński zwrócił się do rxą* 

du brytyjskiego z prośbą o zezwo­
lenie dokonania na wyspie szkoc­
kiej Southuist prób z rakietami 
typu „Segeant”, dostarczonym 
NRF przez USA.

Wiadomość o prośbie bońskiej 
wywołała ostre protesty ze strony 
ludności i szkockich związków za­
wodowych. (PAP)

Dzieci
podpaliły wieśPozostawione bez opiekł dzieci spowodowały groźny pożar we wsi Widowo, P0^Bielsk Podlaski.Silny wiatr, a także brak _ ułatwiływ pobliżu wody rozprzestrzenianie się ognia, który strawił 11 stodół zaPe nionych tegorocznymi zbiera mi i maszynami rolniczyi^ Straty oblicza się na kilk^s - tysięcy złotych. (PAP)
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Gostyńska inicFafywa

Z tego ziarna będzie chleb
P

owiat gostyński realizuje już powszechny program stosowania mieszanek pasz przemysłowych w żywię- mu zwierząt. We wszystkich gospodaXIch ro!- n7C. x Pry^atnych, spółdzielczych i państwowych — inwentarz będzie karmiony paszami treściwymi zamiast zbozem chlebowym. Program taki został przedyskutowany i zatwierdzony w dniu 15 bm. na wspólnym posiedzeniu ple­narnym komitetów powiatowych PZPR i ZSL w Gostyniu, przy uaziale szerokiego aktywu gospodarczego i działaczy wiejskich.Nie jest to żaden eksperyment, jak by ktoś mógł przy­puszczać. Bo nie można eksperymentować — powiedział I sekretarz KW, Jan Szydlak, obecny na wspomnianym Ple­num — na czymś, co jest już wypraktykowane w naszym województwie, a w większości krajów przodujących po­wszechnie stosowane, gdzie śruty zbożow’e wykreślono osta­tecznie z jadłospisów zwierzęcych, zastępując je bogatszymi w białko, witaminy i antybiotyki mieszankami i koncen­tratami przemysłowymi. Dzięki temu wiele z tych krajów posiada nadwyżki zbożowce na eksport lub zyskało samo­wystarczalność, gdy my musimy wciąż importować i to prze­ważnie ziarno paszowe. Powszechne wprowadzenie u nas metody racjonalnego żywienia zwierząt mieszankami prze­mysłowymi, może przynieść w rezultacie poważne ograni­czenie, a w przyszłości nawet stopniową likwidację kosz­townego importu.Takie obliczenia leżą u podstaw gostyńskiego programu paszowego. Powiat ten jest bowiem wysoko towarowy, o znacznie wyższej niż inne produkcji globalnej płodów rol­nych, zarówno w dziale roślinnym jak i hodowlanym. Wy­starczy przypomnieć, że w latach 1955—56 zbierano tam przeciętnie po 20 kwintali czterech podstawowych zbóż z hektara, gdy w latach 1961—63 produkcja wzrosła do 24,6 kwintala z ha. Mimo takiego wzrostu plonów z powierzchni 26.000 ha, sprzedaż zboża w obu porównywalnych okresach nie uległa zmianie, kształtując się na poziomie 20.000 kwin­tali rocznie.Tę przeciętną dla powiatu podtrzymały gostyńskie PGR-y, które dzięki szerszemu stosowaniu mieszanek paszowych mogły zwiększać sprzedaż zboża konsumpcyjnego na rynek wewnętrzny. Ale z tego wynika, że w gospodarce chłop­skiej nastąpił w tym samym okresie bardzo duży spadek sprzedaży zboża chlebowego. Równocześnie zanotowano w całym rolnictwie gostyńskim ogromny wzrost obsady by­dła: z 49,5 do 73,1 i trzody chlewnej z 102 do 122,4 sztuk na 100 ha użytków rolnych.Wniosek z tego prosty i bardzo wymowny. Uzyskane ze zwyżki plonów tysiące kwintali ziarna — zjadły zwierzęta gospodarskie w postaci śruty zbożowej. Ustalono bowiem dalej, że rolnicy powiatu gostyńskiego przeznaczyli w 1963 roku na paszę około 30.000 ton zboża, w czym około 16.000 ton ziarna chlebowego. Wprawdzie wzrosła w tym czasie to- warowość produkcji zwierzęcej (żywca — z 86 na 158 kg, mleka z 349 na 447 litrów i jajek z 80 na 220, w przelicze­niu na jeden hektar), ale jednocześnie obliczono, że przy użyciu mieszanek przemysłowych można by uzyskać te same, a nawet wyższe wskaźniki, snrzedając zboże zgodnie z jego przeznaczeniem, to jest na chleb dla ludzi.Rachunek jest nader prosty: na wyprodukowanie jednego bekona zużycie paszy, przy tradycyjnym żywieniu, wynosi 182 kg, przy żywieniu mieszankami treściwymi — 118 kg. Przyrosty dzienne odpowiednio: 594 i 632 gramy, a koszt własny producenta bekona przy tradycyjnym żywieniu 662 zł, przy racjonalnym — 603 zł. Podobny rachunek można przeprowadzić w odniesieniu do krów mlecznych i drobiu. Biorąc pod uwagę skrócony cykl produkcyjny, a zatem moż­liwość wyhodowania więcej tuczników w ciągu roku — ko­rzyść dla rolnika bezsporna; a w rezultacie więcej mięsa na naszych stołach, co należy bezsprzecznie zaliczyć do korzyści społecznych.O powodzeniu tego racjonalnego programu, o stopniu jego realizacji w praktyce powiatu gostyńskiego, decydować jed­nak będzie szereg czynników. Do nich w pierwszej kolejności należy zaliczyć:• uświadomienie wszystkich rolników o korzyściach płynących z tej metody żywienia zwierząt;• jakość pasz przemysłowych;• rytmiczność dostaw w terminach odpowiadających ho­dowcom; *• zmniejszenie do minimum biurowych czynności przy wymianie zboża na pasze w magazynach gminnych spół­dzielni.Na te właśnie momenty położono nacisk w wytycznych do realizacji programu.Realizując go, rolnicy i władze powiatu gostyńskiego chcą się przyczynić do upowszechnienia dobrej metody żywienia, do rozwiązania problemu zbożowego i założonej przez IV Zjazd partii — likwidacji kosztownego importu. Inicjatywa godna naśladowania.
K. J.

Płynie rzeka — Fale Amum — 
Czemu dziś — A śnieg pada — w 
Wykonaniu Jerzego Połomskiego z 
towarzyszeniem Zespołu Instru­
mentalnego L. Bogdanowicza. 
Muza NO 291, 45 obr.
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„Czerwono-Czarni” wykonują 4 
utwory: Remont, Horyzont, Poda­
runek i Jest nas sześciu. Muza NO 
304, 45 obr.

Bogdan Paprocki znakomity te­
nor śpiewa cztery stare, niegdyś 
szalenie modne i głośne, pieśni: 
Ninon, Brunetki, blondynki, To­
bie śpiewam tę pieśń i Signorina. 
Towarzyszy Orkiestra PR pod dy­
rekcją H. Debicha. Polskie Na­
grania „Muza”, NO 292, 45 obr.

Skomasować
Przy czytaniu artykułu Pio- 

tra Zyckiego „Urząd ludziom 
““ towarzyszem?” w niedziel- 
nvm wydaniu „Głosu” nasu- 
Wo mi się, jako petentowi 
różnych urzędów, by zabrać 
Słos na temat niektórych pro­
blemów, związanych z za­
łatwieniem codziennych spraw 

urzędach przez ludzi pracy. 
Jednym z mankamentów 

Prący rad narodowych, są go- 
^ny urzędowania, choć W tej 
kierze już coś zrobiono i pra- 
CuŃ,cy przeważnie w godzi- 
uach przedpołudniowych mogą 
załatwiać niektóre sprawy po 
Południu. Bolącą sprawą po­
wstałe lokalizacja niektórych 
Ur^dów rad narodowych.

^ezm.y na. przykład Prezy- 
lum DRN Poznań — Nowe

T
wierdzą, Se uśmiech­niętej twarzy grozi na starość 13 zmarszczek a ponurej — 60. Nam wszelako nie o zmarszczki chodzi, a o rzecz ważniejszą: uśmiech. Uśmiech bowiem kojarzy się z zadowole­niem. Konkretnie: chodzi nam o uśmiech zadowo­lonego petenta, a więc dobrze załatwionego obywa­tela w urzędzie.Od dawna na wszystkich szczeblach władz terenowych trwa nieustanna akcja uspraw niania działania urzędów*). Ostatnio odbył się cykl ze­brań podstawowych organi­zacji partyjnych przy prezy­diach powiatowych rad naro­dowych w województwie po­znańskim na temat: „Uspraw nienie pracy aparatu wyko­nawczego rady narodowej i jej podległych instytucji”. By ły to spotkania ciekawe, a przede wszystkim optymi­styczne. Toczą się w gro­nie czołowego aktywu (często z udziałem bezpartyjnych), który ma decyduiący wpływ na zawodowe i polityczne ob­licze urzędu.W zagajeniach sekretarzy POP, w dyskusjach uczestni­ków zebrań — jak w zwier­ciadle dostrzec można te wszystkie bolączki i niedoma­gania, które najbardziej do­skwierają obywatelom. Na pier wszym bodaj miejscu wystę­pują kwestie organizacji, sty­lu i form pracy, oddziaływa­jące wprost na załatwianie interesantów. Niektóre z nich — raczej nieliczne — stano­wią problem samodzielny, in­ne wiążą się ściśle z proble­mami decentralizacji, ze zmi?. ną obowiązujących przepisów i zarządzeń, czy wreszcie z różnymi dziedzinami życia go spodarczego. Wiele — w po­stępowaniu z petentami — zależy po prostu od fachowych kwalifikacji urzędników, od ich społecznego i politycznego zaangażowania, czy wreszcie od konsekwentnego realizo­wania uchwał sesji i komisji rady.Krytykowano w Nowym To myślu postępowanie gromadź kich rad narodowych w sto­sunku do rzemieślników, co w rezultacie, — zdaniem jed nego z dyskutantów — przy­czyniło się do „rozłożenia” usług dla wsi. A przecież są i zarządzenia państwowe, i uchwały rad wyższych i niż­szych szczebli, regulujące te sprawy w sposób wyczerpu­jący, a zarazem korzystny dla rzemiosła. Nic nie stoi na przeszkodzie, by ten dział go­spodarki rozwijać ku zado­woleniu mieszkańców. Za­brakło widać poszanowania dla uchwał powiatowej rady, może ktoś ich nie znał, może zadziałał tu Biurokracy...Praca nad usprawnieniem działalności organów wyko­nawczych rady musi — opi­niowali dyskutanci — podą­żać wielokierunkowo. Trzeba więcej troszczyć się o doskonalenie i stabilizację kadr, ale i unikać kompromi­sów w zwalczaniu biurokra­cji; przestrzegać praworząd­ności wobec obywateli, ale i szanować wewnętrzne prze­pisy własnych uchwał; nie przesadzać w regulowaniu źy cia gospodarczego, ale stop­niowo zwiększać oddziaływa­nie i koordynację w tej dzie­dzinie.Potrzeba takiego właśnie po traktowania spraw znalazła wyraz także we wnioskach'! postulatach wspomnianych zebrań. Oto pracownik apara­tu skupu z powiatu szamotul­skiego domagał się uproszczę nia wymiany zboża na mie-

*) M. in. „Głos” zorganizował 
wspólnie z Prezydium WRN i Pre,- 
zydium RN Poznania oraz Z. O. 

; Zw. Zaw. Prac. Państw, i Spoi.

do redaktora

Miasto. Chcąc załatwić naraz 
kilka spraw, trzeba się nacho­
dzić co niemiara. A przecież 
nie każdy posiada jakiś wehi­
kuł, by mógł szybko przebyć 
drogę z jednego wydziału do 
drugiego. W wymienionym 
Prezydium panuje straszna 
ciasnota pomieszczeń, a wy­
działy sa ponadto porozrzuca­
ne w kdku punktach dzielni­
cy. np. przy Rynku Sródeckim, 
na Zagórzu, przy ul. Chwali- 
szewo i w dodatku jeszcze w 
staruch budynkach mieszkal­
nych. adaptowanych na biura.

Myślę, że koszty postawienia 
jednego budynku w centrum 
dzielnicy szybko by się za­
mortyzowały. Suma kilku mi­
lionów zł na budowę nowego 
obiektu przyniosłaby szaremu

akcję pt.: „Radzę administracji” 
w której wzięło udział wielu pra­
cowników rad.

obywatelowi trochę ulgi i — 
sprężyste działanie poszczegól­
nych wydziałów. Tak samo 
jest zresztą z Komendą MO 
dzielnicy Nowe Miasto, której 
funkcjonariusze pracują w 
trudnych warunkach z powo­
du ciasnoty, czemu osoby za­
łatwiające te czy inne formal­
ności się dziwią.

Jeśli chodzi o nazwę „pre­
zydium” to w zupełności zga­
dzam się z autorem artykułu 
(mowa o celowości rozgrani­
czenia terminu „prezydium” 
— kolektyw kierowniczy rady 
narodowej od „prezydium” — 
urzędu rady — red.).

z poważaniem
Grzegorz Mantej, Poznań

Nie akcja lecz proces
Usprawniamy pracę administracjiszanki paszowe przez ograni­czenie dokumentacji (mitręga czasu rolników) i wprowadze­nie zamiany wprost: worek ziarna za worek paszy. Upro­szczenie takie leży tak w in­teresie państwa jak i rolni­ków. Można by zwiększyć kon traktację pszenicy, gdyby pro cedura skupu zezwalała na odstawy sukcesywne, natych miast płatne.Inny znowu wniosek postu­luje przejście z rocznego na trzyletni wymiar podatku od nieruchomości. Tu rachunek jest prosty: 20 000 zaoszczę­dzonych formularzy w jed­nym tylko powiecie, nie licząc czasu pracowników wydzia­łów finansowych. Aktów prze kazywania ziemi spółdziel­niom produkcyjnym mogłoby dokonywać prezydium powia towej rady narodowej, a uprawnienia do prowadzenia pojazdów mechanicznych mo żna zaznaczać specjalną pie­częcią w dowodach osobistych — brzmiały inne propozycje.W toku omawianych ze­brań dużo uwagi poświęcono sprawom decentralizacji, przy czym nie obeszło się bez kry 

Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
W WARSZAWIE — zatrudni natychmiast 
— KIEROWCÓW Z I KAT. oraz II KAT.

PRAWA JAZDY wydanych przed 1 I 1964 r.Praca zmianowa, wynagrodzenie według taryfikatora obowiązującego w zakładach ko­munikacji miejskiej plus premia regulamino­wa za oszczędność paliwa, ogumienia, prze­biegi międzynaprawcze, pełne umundurowa­nie zimowe i letnie, deputat węglowy itp.Wszystkim kandydatom samotnym spoza Warszawy zapewniamy zakwaterowanie w ho­telu robotniczym.Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych informacji do Działu Zatrudnienia Kadr i Szkolenia — Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój 39 w godz. 7 do 14, w soboty do 12. W5780
PILSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLA­
NE W PILE — zatrudni natychmiast:
— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych — mu­

rarzy, betoniarzy, cieśli, dekarzy, instala­
torów, elektryków, lastrykarzy, parkiecia- 
rzy — oraz

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDO­

WLANYCH.
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW SANITAR­

NYCH,
— INSTRUKTORÓW NAUKI zawodu insta­

lacji sanitarnej i betoniarza - zbrojarza.Warunki płacy według układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje PPB w’ Pile, ul. Kilińskiego 16, tel. 24-25.____________________________________________________W5831
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE w 
RATAJACH pow. Chodzież, p-ta Chodzież przyjmie do pracy
— OGRODNIKA z kwalifikacjami i kilkulet­nią praktyką w zawodzie.Warunki do omówienia na miejscu. Kosztów przejazdu nie zwraca się. Mieszkanie zapew­nione. Szkoła, przystanek autobusowy we wszystkie kierunki na miejscu. W5928

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Osób 
ny pokoik. Zgłoszenia 
od godz. 12 — Grodziska 
nr 26 m. 3. 31751g

Poszukuję fryzjerki do­
brej siły na prowincję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31866g.

riidaf'
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dobrym stanie, 
8/60. Dzierżyńskiego 105 
m. 16a — Kulawiak.

31847g

^Z^WADIo/łEŁEWiZJl

t
Dnia 15 września 1964 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa, nigdy niezapomniana ciocia 
i bratowa, przeżywszy lat 69, śp.

X TOMASZEWSKICH 

Jadwiga Bigdowska
Pogrzeb odbędzie się w Żninie w sobotę, dnia 

19 września 1964 r. o godz. 15.30 z kościoła pa­
rafialnego.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Inowrocław, Bydgoszcz, Poznań, Leszno

32824g

Rektorowi i Senatowi Akademii Medvcznej, 
Dziekanowi i Radzie Wydziału Farmaceutycz­
nego, Przewielebnemu Duchowieństwu, Profe­
sorom Akademii Medycznej i Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Pracownikom Zakładu 
Chemii Fizycznej, Pracownikom poszczególnych 
Katedr, Radzie Naukowej i Dyrekcji Instytutu 
Balneoklimatycznego, Studentom Farmacji, Ko­
misji Farmaceutycznej Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, Oddziałowi Poznańskie­
mu Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego, 
Zarządowi Głównemu i Zarządowi Koła Po­
znańskiego Polskiego Towarzystwa Balneokli­
matycznego, Zarządowi Głównemu i Zarządowi 
Poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Akustycznego, Zarządowi i Pracownikom Aptek, 
Kolegom i Przyjaciołom z Instytutu Balneokli­
matycznego,_ Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom. 
Krewnym i Znajomym za złeżone wyrazy 
współczucia, wieńce, kwiaty oraz za odprowa­
dzenie na miejsce wiecznego spoczynku mojego 
drogiego męża i ukochanego syna. śp.

Witolda Mizgalskiego
SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIE?

ŻONA I MATKA «

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta’*! 
8.05 Muzyka i aktuain.; 9 Dla kl. III „Orzą pługi, 
jedzie kombajn” opowieść radiowa; 9.20 Polskie 
mei. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Grządki przed­
szkolaków”; 10 Konc. muz. franc.; 11 „Klub 60” — 
„Czy doktor miał rację” — słuch.; 11.35 „Kto pa­
mięta morze” fragm. pow.; 12.15 Reportaż Red. 
Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla 
kl. I i II — ,,Jesienny spacer przy muzyce”; 13.20 
Konc. muz. polskiej; 14 Proszę mówić słuchamy — 
„Magdalena Samozwaniec”; 15.05 Dla uczniów 
szkół średnich „Niels Bohr” gawęda; 16.05 Kultura 
pilnie poszukiwana; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 Poradnik Językowy w oprać, prof. dr. W. Do­
roszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 17.45 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Red. Eryk Bończa 
w radiowej Encyklopedii aktualności; 18 Europej­
skie igrzyska juniorów w lekkiej atletyce; ,18.30 
Piosenki w wyk. Krystalińskiej i Bermesa; 19 Dwie 
arie Mozarta — w wyk. H. Słonickiej — sopran; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Rozmowy Red. Społecz­
nej; 19.40 Mel. ludowe; 20.26 Sport; 20.35 Dwie hu­
moreski M. Leskowa; 21.35 Notatnik kulturalny; 
21.45 Konc. życzeń; 22.25 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Spotka­

nie 64”; 9 „W poszukiwaniu ulubionych melodii”; 
9.50 Public, międzynarodowa; 10.30 Z życia ZSRR; 
11 Konc. muz. operowej; 12.50 Nasze sprawy Co­
dzienne; 13.20 „Woda” — fragm. opow.; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 14 W trosce o nasze dziecko; 14.15 Gra 
zespół J. Miliana; 14.30 z problemów współczesnej 
wiedzy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 J. Tatarczyk —• 
E. Zytomirski — wiazanka melodii z opt. „Ka­
riera panny Mary”; 15.10 Konc. Chóru a cappella 
Polskiego Radia w Krakowie; 15.30 Dla dzieci ode. 
pow. „Osobliwa przygoda Robinsona”; 18 And. 
sport. E. Pacholskiego; 18.30 „Piękna Klara” współ­
czesna rzeczywistość; 18.45 A ud. Red. Ekonomicz­
nej; 19.05 Muzyka i aktuain.; 19.30 Muz. rozrywk.; 
19.40 „Profile miast — Opole”; 20 VIII Międzynar. 
Festiwal Muz. Współczesnej „Warszawska Jesień 
1964”; 21 Z kraju i ze świata oraz sport; 21.20 D. c. 
koncertu; 22.05 Teatr Kameleon; 22.45 Melodie roz­
rywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 „Nasza szkoła” dla kl. II; 
11.10 Przerwa; 17.05 Program dnia; J7.io Wielokro­
pek; 17.25 Europejskie igrzyska juniorów w lekko- 
atletyce;18.35 Fcho tygodnia; 18.50 Na pólkach księ­
garskich; 19 Film krótkometr.; 19.15 „Bąz rozkazu” 
program hist.-dokum.; 19.45 Dobranoc; 20 Transm. 
z Filharmonii Narodowej — inauguracyjnego kon­
certu „Warszawskiej Jesieni”; 21 Dziennik; 21.10 
Sprawozd. filmowe ze Zjazdu Zw. Liter. Polskich.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

tyki. I jeśli mówiono: „prze­kazywać uprawnienia, ale rów nocześnie wzmacniać instruk­taż i pomoc dla GRN-ów” — to na pewno dobrze. Wszak­że były też głosy, z których wynikało: „decentralizacja to dobra rzecz, bo mój wydział ma mniej roboty”. A przecież nie o to chodzi.Proces decentralizacji nie może być zahamowany. Fakt, że udział gromadzkich ' bud­żetów w zbiorczych budże­tach powiatów’ wynosi zale­dwie 7,7 procent (w miej­skich — 15,5), nie świadczy nazbyt dobrze o postępie w przekazywaniu uprawnień i środków materialnych a za­razem dowodzi, iż troska władz powiatowych o wzrost autorytetu i samodzielności rad najniższego szczebla — nie jest jeszcze dostateczna.W szerokim wachlarzu oma wianych zagadnień najmniej miejsca poświęcono (być mo­że z uwagi na koncentrację uwagi na pracy aparatu wykonaw czego) — sprawom umacniania i doskonalenia roli sesji i komisji rad. Nie zatrzymywano się dłużej nad 

pozycją radnego, nad kwe­stią respektowania jego wnio sków i przestrzegania w peł­ni zasady ludowładztwa. A przecież są to sprawy wiel­kiej wragi, niedoceniane także na co dzień. Czy tu m. in. nie tkwi źródło niektórych słabo­ści rad? Przecież trudno so­bie .wyobrazić sprawne dzia­łanie aparatu wykonawczego bez stałego korzystania z po­mocy społecznej członków ko misji, radnych i aktywu oby­watelskiego. Praca polityczna i wychowawcza, uświadamia­nie pracownikom społecznego charakteru urzędów rad na­rodowych co znalazło wyraz w dyskusji — jest więc jed­nym z najistotniejszych za­dań, stojących przed organi­zacjami partyjnymi przy pre­zydiach.Są to zadania, podobnie jak i te, dotyczące organizacji pracy, walki z biurokracją, decentralizacją itp — aktu­alne stale. Usprawnianie pra­cy aparatu rad jest bowiem nie akcją lecz procesem. Wernika to bardzo wyraźnie z uchwały IV Zjazdu PZPR.
ZBIGNIEW MIKA

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW- 
TECHNOLOGÓW —zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA A- 

PARATURY PRZEM. SPOŻYWCZEGO „SPO­
IW A SZ” Zakład w Gostyniu, pl. K. Marcinkow­skiego 13. Warunki pracy i płacy do omówie­nia listownie lub osobiście w Zakładzie w Gostyniu. W5892
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU — przyjmie do pracy w orga­nizowanym Warsztacie Szkoleniowo - Produk­
cyjnym nr 5 we Wronkach, przy ul. Myśliw­
skiej 12 —i. mistrzów Ślusarskich — na sta­nowiska instruktorów,2. Ślusarzy i tokarzy — do prac akordowych.Reflektuje się na siły kwalifikowane, z dłu­goletnią praktyką-Zgłoszenia przyjmuje:
OŚRODEK WARSZTATÓW SZKÓLENIOWO- 
PRODUKCYJNYCH W POZNANIU, ul. Ko­ściuszki nr 57 — oraz
WARSZTAT SZKOLENIOWO - PRODUKCYJ­
NY NR 5 WE WRONKACH, przy ul- Myśliw­skiej nr 12. -.................... W5988

Śpiwory norweskie, roc« 
nikł „Problemów”, „Prze 
kroju”, „Kobiety i Ży­
cia”. „Horyzontów Tech­
niki” — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 32028g.

Nierućhomóścr o-- • . ■
Parcele zatwierdzoną zsu 
budową 600 m’, opłotowa- 
na, zadrzewiona Wino­
grady 65.000 zł; 320 m" ul. 
Miodowa 42.000 zł; parce­
la 2.500 m! ogrodnicza 
zatwierdzoną zabudową 
Górczyn 65.000; parcela o- 

' grodmicza 5.000 m! Żabi- 
kowo 75.000 sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 32796g



Houfa sklepy uf Snleżnla

i możliwości
Realizujemy wniosLi przedzjazdowe

Gnieźnieńskie zamierzenia
lVa ogólną licabę 224 wniosków, tylko 17, jak uznała spc- 

cjalnie powołana komisja przy KP PZPR w Gnieź­
nie, jest nierealnych natomiast reszta może być w pełni 
zrealizowana.Problemem wywierającym wpływ na całokształt założeń planu jest bardzo dynamiczny wzrost ludności w t^ieku pro - dukcyjnym. Nad tym zagad­nieniem w czasie konferencji przedzjazdowych najwięcej dyskutowano. Przeanalizowa­no zasoby siły roboczej w Gnieźnie i skonfrontowano je z faktycznymi możliwościa­mi zatrudnienia. Z wnioskiem dotyczącym zatrudnienia 2.200 osób (głównie kobiet) wystą­piła Komisja Planowania Gos­podarczego Prezydium MRN do władz centralnych, postulu­jąc zlokalizowanie w Gnieź­nie dwóch zakładów kluczo- .wych.
Zakłady Stolarki Budowla­

nej proponują zwiększyć pro­dukcję o 4,4 miliona zł, a za­trudnienie o 13 osób drogą uruchomienia trzeciej zmiany pracy. Młyny Gospodarcze w 
Gnieźnie zatrudnią dodatkowo 30 osób przez otwarcie mie­szalni pasz i zwiększenie u- sług dla rolników. Gnieźnień­
skie Miejskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego zwiększy o milion złotych produkcję ozdób choinkowych oraz uruchomi pełną pro­dukcję „Kreta” i odkurzaczy przemysłowych (wartość *4 min. zł), co dałoby pracę W osobom.

W zakres?* oświaty dyskutowa­
ne są wnioski dotyczące pobu­
dowania szkoły średniej i podsta- 
wowej-specjalnej, Liceum Medy­
cznego, oraz rozbudowy i podnie­
sienia rangi Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 do technikum 
budowlanego. Ponadto należy roz­
szerzyć kierunki szkolenia w 
ZSZ, przez utworzenie specjal­
ności mechanika samochodowego. 
Zaniecha się szkolenia personelu 
sklepowego w ZSZ handlowej, 
a zwiększy nabór na kierunek 
kształcenia pracowników admini­
stracji państwowej.Postulatami na temat roz-
Wodociągi w PGRPaństwowe Gospodarstwo Rolne w Podlesiu Kościelnym (pow. Wągrowiec) przystępu­je do budowy wodociągów. Na pierwszy plan idzie zao­patrzenie w wodę zdatną do picia i potrzeb gospodarczych mieszkań pracowników rol­nych, a w drugiej kolejności zwodociągowanie budynków gospodarczych.Wojewódzkie Biuro Projek­tów w Poznaniu opracowało szczegółową lokalizację i pro jekty podstawowe techniczno budowlane dla montażu pom­py głębinowej, wewnętrznej instalacji wodociągowej oraz instalacji kanalizacyjnej. W pla nach techniczno-budowlanych sieć wodociągowa i kanaliza­cyjna kończy się jednak w odległości około 120 metrów od szkoły podstawowej, do której uczęszczają przeleż także dzieci pracowników PGR (90 proc.) Trzeba uczynić wszystko, aby wodę dopro­wadzić także budynku szkolnego. Można urzy tej okazii Domyślać także o bu­dowie łaźni natryskowej, urzą grania niezbędnego na wsi.W Podles;u koście1 nvm zbu duje się na koszt PGR je­szcze w roku bieżącym chod­nik DT>wa 7Q środka wsido szkoły, (kdw) 

woju usług dla ludności, zwłaszcza przez rozbudowę spółdzielczości pracy, rzemio­sła i chałupnictwa, zajęło się Prezydium MRN.Skierowano wniosek do Ministerstwa Handlu Zagra­nicznego o dopuszczenie za­kładów produkujących na eksport do udziału w zawie­raniu transakcji z odbiorcami zagranicznymi w celu konfron towania wymogów odbiorcy z możliwościami technicznymi zakładów.
Wiele mnych wniosków, które 

są w trakcie załatwiania, doty­
czy: rozbudowy Szpitala Miejs­
kiego, Bonia Rencisty, przejęcia 
i zaadaptowania pałacu w za- 
krzewin .dla potrzeb Szpitala 
„Dziekanka”, a na starym gma­
chu dobudowania pięter, dzięki 
ezemn uzyska się dodatkowo 250 
łóżek szpitalnych. Następne postu­
laty dotyczą hudowy Domu Ak­
tora w Gnieźnie, basenu kąpie­
lowego przy wykorzystaniu fun­
duszu „Toto-Lotka”, rozbudowy 
sieci sklepowej na peryferiach 
i w osiedlach mieszkaniowych. 
Ten wniosek jest już w pełni re­
alizowany, ostatnio otwarto 2 
sklepy na Osiedlu Tysiąclecia. 
Wnioski ponadto dotyczą przeka­
zania wszystkich zakładów han­
dlowych znajdujących się w po­
siadaniu zakładów produkcyjnych 
i administracji na terenie miasta, 
na rzecz rozwoju handlu i usług.Gnieźnieńska Cukrownia posiada dokumentację i środ­ki na budowę bloku mieszkal­nego, nie może jednak uzys­kać limitu inwestycyjnego. Ten i podobne wnioski zle­cono Wydziałowi Architektu­ry oraz Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego celem rozpatrzenia. Dochodzą do tego wnioski o obniżce ko­sztów budowy jednego m kw. budynków mieszkalnych dro­gą lepszych rozwiązań kon­strukcyjnych i zastosowania tańszych materiałów budowla­nych.Szeroką perspektywę ma realizacja przedsięwzięcia bu­downictwa mieszkaniowego w czynie społecznym. Planuje się już w latach 1964—66 po­budowanie tym systemem co najmniej 60 izb mieszkalnych. Opracowuje się również pro­gram rozwoju budownictwa spółdzielczego (80 procent u- działu w ogólnym budownic­twie). Uwzględnia się tu po­wołanie spółdzielni mieszka­niowej w powiecie gnieźnień­skim, spółdzielni domków je­dnorodzinnych, oraz utworze-
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piątek

Ireny, Józefa

Słońce: S.30—19.01

TEATBY

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. W „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. M „Romeo i Julia”; 
OPERETKA — g. 19 „Cnotliwa Zu­
zanna”.

W WOJEWÓDZTWIE

KONIN Marantów — „Garść pia- 
skw”

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć; „Cartouche-zbójca”; 

nie spółdzielczej brygady tyn­karskiej.Realizacja postulatów ze spotkań przedzjazdowych przy czyni się na pewno do wyko­rzystania dalszych rezerw, kto rych uruchomienie będzie słu­żyło poprawie poziomu ży­cia mieszkańców Gniezna i powiatu.
JANUSZ CHLASTA

Czy koniecznie eipressowo?
Zmiany atmosferyczne przypominają nam, że jesień i zi­

ma już blisko. Stąd wzrost zainteresowania cieplejszą 
garderobą, zwłaszcza tą spoczywającą w szafach i kuf­
rach. Przeżywają też swój nowy szczyt poznańskie pla­
cówki usługowe chemicznych pralń*.Niestety, w dalszym ciągu wyczyszczenie garderoby czy upranie bielizny w miejskiej lub spółdzielczej pralni jest swoistym problemem. Długie kolejki klientów, przyjmowa­nie tylko pewnej liczby zleceń dziennie — oto podstawowe zmartwienie osób, czekają­cych na załatwienie. Prawda, że znów wiele osób zapomnia ■ło o swej zimowej garderobie latem, właśnie wtedy, gdy chemiczne pralnie miały luzy. Ale zgodzić się trzeba z twicr dzeniem o nadal niezbyt do­skonałej operatywności na­szych pralni. Fakt, że obecnie trzeba czekać na wykonanie zlecenia 4—6 tygodni.Można ten termin znacznie skrócić, przez oddanie garde­

roby do czyszczenia w punk­
cie „superexpressowym” lub 
„expressowym”. Otóż to! Na­mnożyło się nam tych placó­wek i niebawem dojdziemy chyba do tego, że za normal­ną opłatą nikt nie będzie chciał czyścić naszej odzieży. Jakoś tak się dzieje, że miej­skie i spółdzielcze placówki 
za punkt honoru i szczyt po­
stępu uważają rozszerzanie 
sieci właśnie tych punktów, 
w których klient znacznie wię 
cej musi płacić za szybkie 
wyczyszczenie mu ubrania lub płaszcza. Naszym zdaniem czas złamać monopol ,,expres- sów” i „superexpressów”. spojrzeć na zagadnienie bar­dziej realnie.Skoro już mowa o tych po­spiesznych pralniach, to życie dostarczyło nam znów kilka faktów potwierdzających, iż i tu rozpanoszyła się beztroska.Oto jeden z naszych Czytel ników (nazwisko znane redak cji) oddał 20 s;erpnia procho­wiec do czyszczenia w punk­cie Miejskich Pralni i Farbiar ni nr 6 przy ul. Czerwonej
CZARNKÓW — ,.Koniec naszego 
świata”;. GNIEZNO — LECH: „Syn 
marnotrawny’”; Polonia: „Giusep­
pe w Warszawie”; GOSTYŃ — 
„Zawrót głowy”; JAROCIN 
Echo: „Dwa złote colty”; Cristal: 
„Wojna i pokój” (I i II seria); 
KALISZ — Kosmos: „Zycie pry­
watne”; Oaza: „Nagie ostrze”; 
Stylowe: „Klub kawalerów”; Sy­
rena: „Ostatni etap” i „Ognio­
mistrz Kaleń”, Wolność: „Dotlenię 
cie nocy”; KĘPNO: „Wojna tro­
jańska”; KŁODAWA — „Matka 
Joanna od Aniołów”; KOŁO — 
„Chwila wspomnień” i „Cień”; 
KONIN — Energetyk: „Jutro pre­
miera” i „Inspekcja/ Pana Anato­
la”; Górnik: „Awantura o Ba­
się” i „Smarkula”; KOŚCIAN — 
„Ludzie i bestie” (I i II seria); 
KROTOSZYN — „Milcząca gwia­
zda”; LFS^NO — „Statek odpły­
wa • świcie”; MIĘDZYCHÓD:

Dzięki re«Hr»cji wniosków 
przedzjazdowych dwie takie 
placówki handlowe znajduj© 
sie iuż na Osiedlu Tysiąclecie 
i kilka w innych miejscach

Gniezna.
Fot. — J. Chlasta

Jeszcze 
o Pruścach

Wiejski Dom Kultury, jak pi­
saliśmy przed tygodniem („Pałac 
Ludzi Prusieckich” 7 bm.), otwar­
ty został 1 maja. Gminna Spół­
dzielnia ufundowała w nim kiub- 
kawiarnię, otwartą 22 lipca. Pla­
cówka jest dumą całej wioski, a 
także młodzieży szkolnej, która 
przepracowała 1481 godzin pod kie­
rownictwem 2 nauczycielek. Nie 
szczędziły one czasu ani sił, aby 
Dom Kultury wyrósł jak najszyb­
ciej. I im oprócz wymienionych w 
poprzednim artykule należą się 
słowa uznania.

Jak się dowiadujemy, apel au­
tora artykułu, aby placówka „by­
ła w łasce i życzliwości nauczy­
cielstwa, rodziców, młodzieży ■ i 
władz miejscowych” — wywołał 
nieporozumienia u niektórych.mie- 
szkańców wioski, którzy odczytali 
go jako zarzut do dotychczaso­
wej działalności, co jest niezgodne 
z intencją autora. Chodzi przecież 
o to, by dzieło z niemałym tru­
dem powstałe, nie stanowiło w 
przyszłości wyłącznie przybytku 
picia kawy i miejsca kupowania 
mydeł toaletowych, ale ośrodek 
tętniący życiem kulturalnym. O- 
fiarne nauczycielstwo niewątpli­
wie w dalszym ciągu będzie ota­
czało opieką prusiecki WDK. (jh)

Armii 39. Zlecenie był© ex- 
pressowe. Właściciel paro­krotnie musiał jednak przy­bywać do placówki, by za każdym razem usłyszeć z ust obsługi, iż prochowca jeszcze nie wyczyszczono. Dla jasno­ści — numer zlecenia brzmiał: 4/22560.W innym przypadku pewna pani przekazała placówce Spółdzielni „Świt” przy pl. Waryńskiego ubranie do wy­czyszczenia w terminie „su- perexpressowym”. Ale minę­ły 24 godziny i zlecenie nie było wykonane. Ponoć wsku­tek przeoczenia i niewrzuce- nia ubrania do właściwego kosza. Może się zdarzyć taka pomyłka, ale w takiej sytu­acji. prócz przeproszenia, na­leżało pobrać od klientki kwotę należną co najmniej za usługę tylko expressową. A jednak policzono tyle, ile pła­ci się za super express. Co na to Zarząd Spółdzielni? Bo 
ekspedycja twierdziła, że nic 
może obniżyć należności, sko­
ro kwit wystawiono na super 
express...Tak jak jedna jaskółka nie czyni nigdy wiosny, tak po­dane wyżej przykłady nie przekreślają dotychczasowych osiągnięć omawianej branży usług. Sądzimy jednak, że zda rzające się uchybienia nie przynoszą pralniczo-chemicz- nym przedsiębiorstwom za­szczytu. Ponadto — głównym 
kierunkiem działania przed­
siębiorstw pralniczych i Wy­
działu Przemysłu Prezydium 
RN powinno być dążenie do 
maksymalnego skrócenia cza­
su wykonywania usług opła­
canych normalnie. Nie każdy bowiem może korzystać z usług przyspieszonych, a dróż szych, (c)
„Liczę na wasze grzechy”; NOWY 
TOMYŚL — „Naganiacz”; OBOR­
NIKI — „Poślubny rejs”; OSTRÓW 
— Roma: „Generał”, Słońce: 
„Przeminęło z wiatrem”; OSTRZE 
SZÓW — „Milioner bez grosza”; 
PIŁA — Iskra: „Na tropie prze­
mytników”; Koral: „Praski
blues”; PLESZEW — „Zmartwych 
wstanie” (cz. II) i „Podróż balo­
nem”; RAWICZ — „Yokmok”; 
SŁUPCA — „Rancho w dolinie”; 
ŚREM — „Julio, jesteś czarując 
ca”; ŚRODA — „Zona dła Austra­
lijczyka” i „Chwila wspomnień”; 
SZAMOTUŁY — „Siódmy przysię­
gły” i „Chwila wspomnień”; 
TRZCIANKA — „Biały kanion”; 
TUREK — „Spotkanie ze szpie­
giem”; WĄGROWIEC — „Julio, 
jesteś czarująca”; WOLSZTYN — 
„Chcemy się bawić”; WRZEŚNIA 
„Powiernik pań’’ 1 „Chwila wspom 
nień”.

Gniezno ponownie organizatorem 
jeździeckich mistrzostw Polski

Mieszkańcy Gniezna będą w najbliższych dniach świadkami 
dzo atrakcyjnej imprezy — XX Jeździeckich Mistrzostw Polski, o 
tym, że ta ciekawa impreza odbędzie się właśnie w Gnieźnie 
decydowały m. in. olbrzymie zainteresowanie jakim cieszy się jeż. 
dziectwo w tym mieście oraz fakt, że gnieźnieńscy działacze organi. 
zując ubiegłoroczne mistrzostwa wywiązali się ze swego zadania 
na piątkę z plusem.

Na czele Komitetu Honorowego 
Jubileuszowych Mistrzostw Polski 
stanął przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal. Du­
żą pomoc organizatorom okazuje 
również Komitet Obchodu Tysiąc­
lecia ziemi gnieźnieńskiej.

Głównymi punktami programu 
mistrzostw będzie konkurs ujeż­
dżania i konkursy skoków. Pierw­
szy półfinał konkursu skoków o 
nagrodę Rady Wojewódzkiej LZS 
rozpocznie się 23 września o godz. 
15.30 na stadionie przy ul. Wrze- 
sińskiej, który został specjalnie 
przygotowany do tej imprezy i po­
mieści znacznie większą liczbę wi­
dzów aniżeli ubiegłoroczny. W 
drugim półfinale jeźdźcy walczyć 
będą o nagrodę „Gazety Poznań­
skiej” a w trzecim o nagrodę 
Związku Hodowców Koni. Finał 
konkursu skoków, najatrakcyjniej 
sza część wszystkich mistrzostw 
jeździeckich odbędzie się w nie­
dzielę, 27 września.

Jak nas informuje jeden z głó­
wnych organizatorów jubileuszo­
wych mistrzostw mgr inż. Czesław 
Matławski do programu wprowa-

Leszno zaprasza 
na Rajd Przyjaźni
W ramach obchodów 20-lecia 

PRL i Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych wraz z 
Zarządem Okręgu Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego w Poznaniu i Oddzia­
łem PTTK w Lesznie organizują 
w dniach 1—4 października br. 
doroczny i coraz bardziej popu­
larny, XIII Ogólnopolski Rajd 
Przyjaźni z metą w Lesznie.

Jak wynika z programu rajdu, 
przewidziano trasy piesze, kolar­
skie, motorowe i autokarowe 
które przebiegają najpiękniejszy­
mi szlakami ziemi leszczyńskiej.

Informacje i regulaminy dotyczą­
ce rajdu znajdują się we wszyst­
kich placówkach PTTK. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd Oddziału 
PTTK w Lesznie, ul. Narutowicza 
nr 69. (Dom Kultury).

W imieniu organizatorów ape-- 
lujemy do wszj’stkich o jak naj­
liczniejszy udział w tradycyjnym 
Rajdzie Przyjaźni, na którym bę­
dzie okazja poznać szlaki bojowe 
Armii Radzieckiej i Ludowego 
Wojska Polskiego. (R)

• X polskich elimpi jeżyków 
najwcześniej opuszczą Warszawę 
koszykarze. 21 bm. odlatują do 
Moskwy, a dalej przez Irkpck do 
Pekinu. Od 24 bm. do 4. X. od­
będą tournće po Chinach i 5. X. 
zameldują się w wiosce olimpij­
skiej.

• Biała koszulka' ufundowana 
przez „Sztandar Młodych” dla 
młodego kolarza, który w czte­
rech wyznaczonych wyścigach zdo 
będzie najwięcej punktów przy­
padła Wojciechowi Goszczyńskie­
mu z LZS Wrocław. Drugie 
miejsce zajął Marian Kegel z po­
znańskiego Lecha. Warto zazna­
czyć, że zwycięzca zarobił 32 punk 
ty w trzech wyścigach, a Kegel 
startując zaledwie w dwóch miał 
na swym koncie 30 pkt.

• Powiatowy Dom Kultury 
w Nowym Tomyślu organizuje 27 
września turniej brydża sporto­
wego parami o mistrzostwo po­
wiatu. Zgłoszenia w PDK tel. 544.

• Nasi czołowi skoczkowie nar­
ciarscy trenują już bardzo pilnie 
w Szczyrku, gdzie na skoczni po­
krytej igelitem uzyskują odleg­
łości w granicach 50 m. Pierwsze 
treningi ujawniły dobre przygo­
towanie Józefa Przybyły, Wali, 
Witkego i Klaputa. (b)

W POZNANIU

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Architektura Bułgarii w rysun- 
jcach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo' i rysunek” Jana Berdysza­
ka g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
s-n- ,
'ZPAP — Arsenał — „Wystawa 

malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów*’ — g. 10—18. *

PAŁAC KULTURY — „Pamięt- 
r/y wrzesień 1939 r.” i „Osiągnię­
cia Polski Ludowej” — g. 10—18.
MU7EA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
g. 9-15. 

dzonych będzie kilka ciekawych 
pokazów. Widzowie zobaczą m. in, 
pokaz jazdy akrobatycznej, kon­
kurs zręczności, przewożenie za­
przęgów, woltyżerkę, popisy szyb, 
kościowe sztafet itp.

Na liście zgłoszeń znalazły się 
już nazwiska wszystkich prawie, 
czołowych jeźdźców polskich. Jest 
wśród nich wielu ubiegłorocznych 
triumfatorów. Uczestnicy mi­
strzostw startować będą na 195 
koniach. Świadczy tó o wielkim 
zainteresowaniu gnieźnieńską im­
prezą i o rozmachu jaki nadano 
jubileuszowym mistrzostwom, (d)

Nasi bokserzy 
na Tokio

W środę wieczorem w Ośrodku 
Szkoleniowym GKKFiT w Cetnie- 
wie ustalony został skład repre­
zentacji Polski w boksie na Igrzy­
ska Olimpijskie w Tokio. — p0 
przeanalizowaniu aktualnej for­
my wszystkich pięściarzy, którzy 
kandydowali do reprezentacji i po 
wzięciu pod uwagę sparringów —. 
przeprowadzonych w ciągu ostat­
nich trzech dni, ustalono następu- 
jący skład:

A. Olech, Bendig, Gutmann, 
Grudzień, Kulej, Kasprzyk, Grze­
siak, Walasek, Pietrzykowski. Kie- 
rownictwo Polskiego Związku Bo­
kserskiego postanowiło ponadto 
wystąpić do PKO1 dodatkowo o 
powołanie do reprezentacji do To­
kio: Jędrzejewskiego w wadze 
ciężkiej (jak wiadomo, PKO1 za­
twierdził 9-osobowy skład naszej 
reprezentacji na Igrzyska Olimpij­
skie, bez wagi ciężkiej).

Remis na „Arenie"
Rozegrany w środę na Arenie 

mecz piłkarski o mistrzostwo III 
ligi pomiędzy Lechem a Grun­
waldem, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. W pierwszej czę­
ści meczu gra była otwarta, na­
tomiast w drugiej połowie, zdecy­
dowaną przewagę mieli lechiei — 
którzy jednak nie potrafili sfor­
sować dobrej obrony Grunwaldu.

Sport na antenie PR
Redakcja sportowa Polskiege 

Radia przygotowała dla entuzja­
stów sportu ciekawe audycje. Od 
piątku do niedzieli w programie 
I Polskiego Radia nadawane bę­
dą codziennie od godz. 18 sprawo- 
dania z europejskich igrzysk lek­
koatletycznych juniorów. W nie­
dzielę 20 bm. o godz. 16 rozpocz­
nie się w programie II transmisja 
rewanżowego meczu piłkarskiego 
Dukla Praga — Górnik Zabrze. 
Polskie Radio transmitować będzie 
cały przebieg tego interesującego 
spotkania. (PAP)

II liqa piłkarska
Cracovia — GKS (Kat.) 1:1 

(1:1), Raków (Częstochowa) — 
MZKS (Gd.) 3:1 (2:1), Lubli- 
nianka — Victoria (Jaw.) 2:3 
(1:3), Start Łódź — Polonia 
(Bydg.) 2:2 (1:1), Górnik (Th) 
— Warmia (Ol.) 1:0 (0:0). Ar- 
knnia (Szcz.) — Stal (Mielec) 
2:1 (1:1).

TABELA

1. Wisła Kraków
2. Garbarnia Kraków’
3. Thorez Wałbrzych
4. Raków Częstoch.
5. Victoria Jaworzno
6. Lechia Gdańsk
7. Górnik Wałbrzych
8. Arkonia Szczecin
9. GKS Katowice

10. Start Łódź
11. MZKS Gdynia
12. Warmia Olsztyn
13. Cracovia
14. Polonia Bydgoszcz
15. Lublinianka
16. Stal Mielec

6 8:3
6 9:3
5 8:2
6 8:4
6 7:5
6 7:5
6 6:6
6 6:6
5 5:5
6 5:7
6 5:7
6 5:7
6 4:8
6 4:8
6 3:9
6 3:9

16:7
11:7
7:3
8:5

11:1* 
6:6

12:13 
8:16 
6:5 
5:7 
4:7 
3:6 
4:5
8:11 
7:1*
4:8

koncerty
AULA U AM — g. 19.30 — Inau­

guracja sezonu 1964/65 — 
symfoniczny — dyrygent: Witom 
Krzemieński, solista — char 
Treger — skrzypce.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. 

WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 17, telef 
510-21.) „

POWIATOWA STACJA PR 1 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA RA)
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20) tel. 544-4 .

APTEKI: Armii Czerwonej •’
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
Głogowska 107/109, -1
33/35. TYI.KO DYŻUR >
Główna 53. Dzierżyńskiego 
Starolęcka 79.
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